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Jak iyie • I 

Depesze ze świa~ 
.Jak podaje agencja AFP, w Melbourne 

trwa 5,ty już dzień strajk piekarzy. Robotni 
cy domagają się podwyżki płac, na którą 
przedsiębilorcy oomawiają swojej zgody, Z 
powoou braku chleba ludność jest zmusozona 
7.aopatryWać się w ŻYWllOŚĆ w pobliskkh 
wslaeh. 

* "' * 
Agtmcja Reutera donosi, że wybuch wul· 

kanu Vlilla.l"riea. (Chile) spowodoWał śmierć 
oko!o 200 osób, Spod zastygłej masy wydoby 
to dotychczas ZWJ.Oki1 40 ofiar. 

Biedny ten Bevin ... 

* * * 
W Tokio odbył się ma.sowy wiec, poświę-

cony utwoneniu Koreańskiej Republiki Lu· 
dowo-DemO'kraiycznej, na którym obeenycll 
było wielu Koreańczyków, zamieszkałych w 
Japoni1. W imieniu Iiomunistyomej Partii .Ja 
ponii powitał zgromadz.onych Nosaka. 

Rozs~dny wniosek Meksyku 
Czy Ameryka odważy się storpedować nowe wez„ 

wanie świata o porozumienie i pokój? * * * 
W śródmieściu Buk.aresq;tu buduje się pa-

wilony wystawy rumuńsko • radzieckiej 
W'SJ)ółpra.cy gospodarczej. Wys<tawa U'titanie 
otwarta w dniu 31 rocznl'cy Rewolu.cii Paź
dziernikowej. 

Komisja polityczna Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych rozpatrywała 

* * * w czwartek rano projekt rezolucji mek 
Rząd czech<XSłowacki jednogłośnile zaapro- sykańskiej, zawierającej wezwanie do 

bował propozycję ministra spra.w za.granicz- wielkich mocarstw, by zdwoiły wysiłki 
nych Clemcnt.is•a w sprawie nawią7a.nia sto-
sunków tlypiomatycZlllych pomiędzy Czecho- w celu osiągnięcia porozumienia i 
słowacją. a K<1reańską Repub!lk!\ Ludow<1- utrwalenia pokoju. 
Demoksatyczną. * Wszyscy mówcy, występujący na 

W H 1 
· tk h* ~"' '!' tal p0 tym posiedzeniu, poparli projekt rezo· 

e sin ac ~pisane zos o nowe •• k k • k" • 
rozumienie handbwe między Czech<JS1łowa· lucJI me sy an~ tej. • . . 
cją a Finlandią, którego termin upłyWa prz:v Delegat radziecki Wyszynskl podkre 
końcu ~rześnia 1949 r:>ku. O?ólny rozmiirj ślił, że rezolucja meksykańska jest w_Y 
obrotu ,~,~~rowego ZW'lększy Się dw1_1krl)\n. e razem celów do których dąży OwganI-
- o 2 nn!ta.rdy marek - w porown11.mu • ~ • 
z iwrozumieniem handlowym rui. T'(}k bieżą- zacJa Narodow ZJednoczonych. 
ey. „Wielkie i szlachetne cele Narodów 

• 

Zjednoczonych powinny być poparte 
przez wszystkich łych, którzy pragną 
szczerze współpracy międzynarodo
wej" - oświadczył Wyszyński. 

Delegat radzieck.l dodał, że złoży po· 
prawkę do propozycji meksykańskiej 
w celu rozszerzenia znaczenia jej ostat 
niego paragrafu. 

Przedstawiciel Polski dr. Oskar Lan 
ge, oświadczył, iż ma nadzieję, że rezo· 
lucja meksykańska, po wprov;adzeniu 
pewnych poprawek, zostanie - jedno· 
myślnie uchwalona przez Zgromadze
nie. 

Dr~ Lan~e zaproponował bardziej 

, 

precyzyjne sformułowanie ustępu rezd 
lucji, wzywającego wielkie mocarstwa 
do szybkiego zawarcia traktatów poko
jowych. Delegat Polski stwierdził, że 
wśród traktatów międzynarodowych, 
które wymienia rezolucja, powinien 
się znaleźć układ poczdamski. 

Po . wyczerpaniu listy mówców. prze· 
wodn1czący delegat belgijski Henryk: 
Spaak, zaproponował, by podkomisja, 
złożona z przedstawicieli Meksyku; 
Holandii, Haiti, Burmy, Wenezueli f 
Czechosłowacji, ustaliła ostateczny 
tekst projektu rezolucji. Propozycja 
ta została nrzvfota. · 
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osiąga wspaniale wynil~i w pracy, nauce, 
. i. innych dz 0 ed.zinach życia 

• 
sporc~e 

SZOFER: Najlepiej w tej sprawie poinfor
mują Pana w wydziale sam:>chodo:•1ym Sta;:-o 
stwa Grodz'.dego. Prawdopodobme będZlle 
Pan. musiał je1>z<:ze raz zdawać egzamin . 

cmKAWY z ALEKSANDROW A: Jedyną 
radą, aby oliwa nie przebijała SIJ-Od ~arby 
jest wymalowanie sufitu na olejno. Dzięku
jemy za p?zdrowienia. 

Od pierv..rszej chwili powstania ZSRR, 
państwo otoczyło jak największą opie· 
ką młodzież radziecką. Powstało tysiące 

szkół, setki unJwersytetó ł.' i instytutów 
naukowych, w których kształcą się i 
wych0vvują młodzi obywatele Związku 
Radzieckiego. 

Dzlś, młodzież ZSRR potrafi dosko· 
nałe połączyć rekordy '1rodnkcj1 z clo
skonałymj wynikami w nauce, mis
trzowskie opanowanie obrabiarki z mis
trzostwem w piłce nożnej, talent racjo
nalizatorski w fabryce z talentem ta
necznym i uzdolnienia wynalazcze ze 
zdolnościami dramatycznymi. · 

Przekonać się o tym jest bardzo łat· 
'9JO. Wystarczy zobaczyć młodych bu
downiczych metra mosk!ewskiego, któ
rzy po ciężkim dniu pracy, jadą do swe 
go wspaniałego klubu i tam z pośpie
~hem biegną do wybranych p1·zez siebie 
kółek amatorskich. 

Jedni śpiewają w chórze, innj grają 
w orkiestrze, jeszcze inn·t przygotowu.
ją sztukę teatralną lub idą na tańce do 
dużej sali balowej. 

Albo młodzi pracownicy słynnych 

zakładów automobilowych im. Stalina 
w Moskwie. W ich pałacu kultury jest 
kino, sala taneczna i audvtorlum dla 
kółek samokształceniowych. Jest na
wet miniaturowe obserwatorium astro· 
nomiczne z teleskopem i wszystkimi 
przyrządami do obserwadi gwiazd. 

Setki tysięcy młodzieży robotniczej 
uczestn1czy w tradycyjnych biegach na 
przełaj, a w wielu gałęziach sportu re--

Jrn!'dy Związku Radzieckiego należą Młody Gruzin, Kikilaszwili, cyzelator 

właśnie do tej młodzieży. warsztatów kolejonrych w Tyflisie jest 

Również w pracy nie pozwalają wy- przodownikiem pracy. Nie przeszlrndza 

przedzać się starszym. Jeden z nich, mu to jednak przebywać każdej wol-

17-Ietni Bo1·tkicwicz, który pracuje ja- nej chwili na pływalni lub korcie teni

ko tokarz w fabryce :im. Swierdłowa w sowym, znajdującym się tuż przy fa· 

Leningradzie jest ~·nalazcą nowej me bryce. Młody pracownik kolejowy 

tody szybkiej obróbki metali. Dzięki gra w reprezentacyjnej drużynie piłkar 

niemn części, których otoczenie trwało skiej i jest mistrzem swego okręgu w 

STROSKANA NIN!i;:A: P0winna Pani poro
zmawiać ze swą przyiadółką i wytłumaczyć 
iej że się pomyUa, gdyż nigdy nie miała Pa 
ci 'zamiaru z nią konkurować, w zdobyciu 
względów kolegi, o którym Pani pisz.e. Poza 
tym radzimy Pani unikać towarzystwa tego 
znaj=ego Uważamy, że przyjaźń jest zbyt 
cenn~rm uezuciem, aby ją poi[,-więcać dla prze 
bywania z mężczyzną, na którym Pa:n:i zupeł· 

nie nie zależy. 

d"".ie godziny, można \\mlwnać na to· tenisie 
•• • 'J 1 ·t . U b k T d i. f b ·k· PEOH. Powinien się Pan zwrócić do pora· 

karni w ciągu 7-m'iu do 10-ciu minut. 19- e nx z e .o z Jem, z a r:y t dn' ~ ul ·'-s Brzo'ski· 81 Zbada'ą tam Pa· 
. 'ł f i ł T k ' • I 1 p.zy · n. · · J' 

Młodego wynalazcę odw1ec1z1 pro · 1:1·. Czka owa w asz en~te ma ro~v- I na dokładnie i stwierdzą bez wątpienia pań-

Ogło,111·lin, znakomity S!Jecjalista w tej ntez wszechstronne zainteresowania •. ską chorobę 

dziedzbie. Z podręcznika tego uczqne· Przoduje w pracy, należy do kółka dra j P~MYSŁA W BIELAK: Ni_este~y now~l-

ł · · ł · d t · t d ·. 1 ka Jest bardz:> zła i do druku się nie nadaJe. 
g0 w . mmce urzy się swego zawo u ma ycznego I gra nawe w praw .z1. I Przede wszystkim sam temat i ' jego opracowa 

Bortkiewicz. Stary porfesor przyjrzał wym teatrze. W dn'i wolne od zaJęc nie świadczy 0 dużej złości jaką ma Pan d1a 

l'ię pracy młodego tokarza i rzekł: młody Uzbek wyjeżdża z kolegami do I swych byłych czy obec_nych nauc~ycielJ!.. Ra-

- Oto jak praktyka wyprze<Jza na- okolicznych wiosek, gdzie pomagają I dzimJ'. P~u szcz~rze ru.e zaw~aca~ s-~bie gło 

ł ł · • ł b" h b ł 1 b 1 wy prsaruem gdyz uwazamy, ze ruew1ele po· 
ukę. No cóż, będę mus!a uzupe nic w on~ eh opom w z iorac aweny u żytku to Panu przyniesie. 

moj~ ksią:l:ce rozdział, który traktuje o. ryzu. 
szybkości obróbki metalu. Prawie wszyscy ci, o których wspo-

Bortkiewicz.? zawezwe1no nawet do minaliśmy są znanymi działaczami !llło 

Moskwy, aby na posiedzeniu K.omisj'i dzieżowym'i i oprócz swych zwykłych 

Ministerialnej złożył sprawozdanie o l zajęć, oddają się z zamiłowaniem pracy 

swej metodzie pracy. społecznej. 

Chcesz jeclaać na 

ZIELONOOKA: Dr<Jga Pani! Mus:i s!ę Pa
ni postarać o stworzenie w domu takiej atmo
sfery, któraby skłoniła Jej męża do przeby· 
wania razem z Panią, nawet w chwili, gdy 
posiada on poza d0mem swoje miłe towar:Zy· 
stwo. Rozumiemy doskonale Pani rozczarowa 
nie · i Jej pragnienie również przyjemnego 

ur I o - ? spędzenia czasu. Zupełn1e słusl!.inie pisze Pa 
111- ni, że nie wystarczy starać &ię >J to, aby za· 

11• s t o d pewnić warunki materialne rodz.inie, gdyż 

. D a _przede wszystkim -najważniejsze jest okaza· 
ne nam uczucie. Dlatego też radz.imy Pani po 

-~ rozmawiać ze swym mężem szczerze i otwar-Przez cały 
d k b d t t cie. Musi mu Pani wytłumaczyć, że jego po-

omy wypoczyn owe ę ą o war e stępowanie jest egoistyczne, że przecież po-

Na miesia,c listopad wszystkie domy kto się zgłosi na wyjazd - z całą pew- winn') mu być przyjemnie gpędzić_ ~i;-s po 
• · 1 • I pracy i wykładach przy boku m1łe1 i mło· 

wypoczynkowe miały być zamknięte z noscłą otrzyma m.eJsce. dej żony. w każdym razie, jak już powiedzie· 

tym, że po jednomieśięcznej przerwie Zapisy przyjmowane są w wydziale liś;ny :ia początku, n1e n'.1-leży witać. go co-

ot ' d · na on • OI'ZZ · f tach _ dz1enn1e z grymasem n1ezadowalerua, lec:1l 
worzą znow swe po WOJe sez wczasow ~ 1 .re era wczaso stworzyć taką atm-:isferę w domu, do której 

zimowy. wych zarządow głO\'Vllych poszczeg61· by on sam tęsknił i powracał jak najszybciej. 

Ponieważ jednak „polska jesień" nie nych związków zawodowych - każde- Wierzymy! że potrafi Pani tego dokonać d do 

WIELKI KONCERT zawiodła i pogoda nad3l dopisuje - go dnia. Wyjazdy nastąpią jak zwykle mowe życie Pani wróei do normalnego stanu. 

1\!UZYKI RADZIECKIE.I zdecydowano, że część domów wypo- przed 1-ym i 15-ym każdego miesiąca. 
W FILHARl'+IONil h t b 

Filharmonia Miejsks w Łodzi urządza. czynkowyc będzie otwar 8 ez przer Opłaty i ulgi obowiązują te same co 

V7 piątek 22 bm. o godzinie 19.15 koncert wy cały rok. Kto więc nie wykorzystał dotąd. A więc pracownicy zarabiający 
iz okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni dotąd swego urlopu wypoczynkowego do 15 tysięcy złotych miesięcznie płacą 
Polsko-Radzieckiej. Dyryguje Włodzimierz może zapisać się także na listopad. I dz' 
Ormicki. Utwory fortepianowe wykona W _c- . • h~d d za każdy dz eń pobytu wraz z cało ier. 
\'Vła<lysław Kędra. W programie m. in. m.tesiącu tym czynn~. """ ą 0:0! nym utnymaniem po 54 złote, a pra-

Symfonia Klasyczna Prokofiewa, fragmen- wypoczynkowe w następuJących. mter cownicy zarabiający więcej - po 100 
ty z .,Gay'.lne" Chaczaturia?-a., a poza tym I scowoścl~ch: w Ka~paczu, Swierado- • 

ut~OTY .G:hera, Szostakowicza, Kabalew- wie-ZdroJtt, Szklarskiej Porebie, Pola- złotych dziennie, przy czym jedni Jak t 

skiego i m11ych. niry Lądku Kudowie Dusznikach drudzy korzystają z bezpłatnych prze-

Kasa Filharmonii czynna codziennie od TT - ' f < w· ·'1 z k ' f s I ' • d. kol J·o h t . • owro 
godz.iny 10-13, zaś w dniu koncertu od nr~ c_y, . is e, a opanem. pa e.. . Jaz nw e wyc am I z p -

16 do rozpoczęcia. • 11106k M1e1sc Jest pod dostatkiem ii kazdy tem. (t) 
~iii@ A 4 W*łW AA*ASlC " w Z MWi 

INWALIDA: Rozporządzenie 'Ml.rrlstra Pra• 
cy i Opieki Społecznej z dnia 5 liPfa 1948 r. 
w sprav.rie zaopatrzeń inwal1dzkich postana
wfa, że n1ektóre kategorie inwalidów wojen 
nych są uprawnione d-0 ubezpieczenia tych 
czbnków rodziny, którzy nie podlegają obo 
wiązkowemu ube7,J>ieczeniu na wypadek chn· 
roby i maderzyństwa. Uprawnionym do ubei: 
pieczenia człt>nków rodziny jest inwalida, 
który utracił powyżej 84 proc. S''\Vjrch zdoln? 
ści zarobkowYch 1 posiada potwierdzenie tego 
faktu w książce inwalidzkiej potwierdzonej 
przez właściweg') starostę lub obwodowy 
Urząd Inwal·idzlti. 

-==zr:w WAWWWD#4i&UW 

(odziennn nowelha ,.hxTJressu" kraju! Tylko szk•oda, że wracam jak r1ę- wuje u siebie mój wydawca? Nie ·::i-zy- . 
-- dzarz, bo tych lcilkadziesiąt dolarów, któ jadę do poczciwego Pi~ra z pu~•ymi rę 

SZP.zo~c1"e . aotr. rn1111•;a D~rnaLu ' re zostały mi po zapłace:;niu.biletu ~krę koma!.„ Osiądę w jak-imś cichym miaate 

'-' ~;.) " fi ft Uu 15 li J i towego to naprawdę niewiele.„ Tak, czku i resztę żyda poświęcę na pracę 
· . . . . •. · tak, niie powiodło- mi się w życiu! - pisarską„. A tyle, tyle widziałem„. A ty-

Gómik Barnaba Kwiecień, reemigrant 1 zn1.k:nął ~ab!e;a1ąc z sobą oszczęd11oso1 l westchnął melancholijnie. le, tyle mam do opowiedzenia I. .• 

z Ameryki, nie bez zdumien1a rozg!ąc!ał swoich gorntkow:, . 1· Mijając jakąś antykwarnię, przystanął. Myśli jego stają się coraz chai:itycz-

się po wielkim porcie gdyńskim. ~arnab.a przernosł się wtedy d~ ~t~inu i zacząłi s·ię przyglądać WYstawionym w n'ejsze. Ponos-i go nie dająca się W'/PO 

Dwadzieścia dwa lata temu wyjeżdżał Amona ~ praoowa'ł tam przez p1ęc .at.

1 

oknie książkom. wiedziieć radość. 

z tego samego portu za Ocean w poszu Aliści pod~:~~ kat-astr·?f~ g.órniczej~ do- Nagle chore jego serce na diwiię Chce wejść do sklepu, ażeby dotknąć 

kiwaniu szczęści.a. Gdyn1ia była wtedy z~a-ll tak c1ęL.K'/Ch .obrazen, ze. cłl?ruW".'l~lprzestalf:o mu bić w piers-iach. Górnik ręką swojej książki, ale w tej same} 

tnalutk,im portem, a dziś choć wida~ by połt.ora r-ok~ I zuzył ca-~ ka~1tal:k, :ak1 Barnaba przetarł ręką oczy. Czy to mo- chwifii szarpną'!: n·im ostry ból - i Barna 

ło jeszcze du~o śladów wojny, rozrosła zdązył sobie popr:edn10. u.cwłac. _ . . I żliwe? Lecz nie, tak jest ·istotnie! ba Kwiecień padł na z-iemię: to char~ 
się i spotężnia,ła. Od t d ł · jego, zmęczone serce nie wytrzym:iło 

Ale też i dwa·dzieśola dwa lata to s,:::io . ego czasu n1g y ;uz w a~~·w•e Oto po prawej stronie leży żółta ks-:ą , . . t 6 ·1, dł 
nie był 'bd'.owy. Prac?w.a!J: v-;praw,dne w , żka, na której czemi się napis: ogromu szczęsc1a i s ary g rrn" pa-

ry szmat czasu, a dla górnika Barnaby d l · t martwy na progu c:ntykwariatu, za które 
to prawie ·po'l.o.wa ;·ego twardego, a, r;J· ~s,zym ciągu."". gorrncw~e, 61~ .P'7Y BARNABA KWIECIEŃ b .,, 'J · 1, • 'k 

wouach, _zarabiaJ~C. z-~a.c~n1e mn!el, i1z SŁOŃCE W CZARNEJ SZTOLNI". go szy ą zo10.1a się "s1ąz a z czarnym 

cowitego zycia. poprzedmo; do 01ęzk1e1 ., bardz1e1 po- " napisem: „Słof1ce w czarnej sztolni"„. 

Barnaba ma teraz pochylone plecy, płat-nej pracy nie był! już zdolny, bJ rn A oa książce - tej książce, którą ro-z- . . • . . . . , 

głęboko wpadnięte oczy i siwiznę na raz bardz,iej nie dopisywałio mu serce. poznałby wśród tysięcy innych, le.t:ała K1iedy nazajutrz właściciel antykwarni 

skroniach. Jest zmęczony, schorowany, bia~a kartka z napisem: rzucił okiem na wystawę swojego skle-

Ale kiedyś był! 1nny. PóŁ roku temu otrz,ymał od swego nr.:i "Dziiesiąte wydanie tego arcyd~ieł3". pu, zmarszczył brwi, a potym rzekł c:er 

Syn ,i wnuk górnika, sam górnik z za- ta, tak samo górnika jak on, list, w któ- Górnik Barnaba czuje, że uginają się pko do subiekta: 

wodu, miał szeroki umysł -i wiele amol" rym tamten donosił mu, że prze-niósł s;ę pod nim nogi. - Panie Alojzy, co to ma znaczyć-? 
cji. Chociaż nie posiadał większego teraz po wojnie w O'kolicę Wrocł:iw:a. A zatem choć coś pozostało oo r.i~1 Na tej bezwartościowej książce Kwiet

wyksztaJcenia, lubLł książki i dokszta-ł- - Przyjeź i ty - pisaił Piotr Kwie- w życiu: nie żył na próżino - i ot:i te- n~a: która nie wiadomo, skąd s,ię 11 nas 

cał się. W tym też czas-ie na-oisa!ł zb:,)r cień - a jako fa-c_howy górnik mai- raz po tylu, tylu latach los wynagradza wzięła, położył pan kartkę: „Dz;iesiąte 

opowiada11, zatytułowanych „Słońce w dz i e~z na ~o!nym Śląsku dobrą pr5cę. go za cierpką gorycz rozczarowali jeg:i wydanie tego arcydziiera"? Czy pan żar-
czarnej sztolni". Znalazł nawet wydav1- Będ'.-·1esz _m1e~zka! v~ małiym ~om~~J, w I pierwszej m1iodościl ty sobie stroi, czy co? 

cę, nikt jednak nie zwrócH uwagi na je· cgrodku ;a•k Ja, i nie zabra~nie .~1 r.a- Jest wielki, jest s~awnyl Dzies'.ęć wy- - Nie, panie szef.ie, tuż obok niej ie-

go samorodny talent. w~łka chleba!, Pp co masz: się w!ęc !u- dań doczekały się jego opowiad;:;ni>J o żała świeżo wydana ksiażka Prusa za-

Ta moralna klęska, a także i stosuri<·i ~ac . po obczy;m1e? Wraca;, bracie, do daf.i i niedoli braci - górników, lctóre on reklamc:wa•na w ten właśnie sp~sob. 

panujące w tym czasie w kopalniach Kra1u! g.iś nie budziły wśród krytyk'i żadn9go re Wcz.oraJ w południe zażądała jej ;:il<aś 

śląskich sprawiły, że młody górnik wr I tak się stało, że oo dwud!:es~u zonansu, a dziś nazwane są ar::ydzi8· pani, a że innych już nie mia~-em na pół 

jeżdża do Ameryki Północnej, wierZ<tC, d11óch łatach tu~iaczki górnrk Barnaba łem! kach, wziąłem tamtą .z wystawy„. No i 

że może na obczyźnie znajdzie szczE;>· z·1c lazł się znowu w kraju. ?rzez dwadz·ieścia dwa lata sia izi::ir w pośpiechu nie zauważylem, że kartka 

ście, którego nie umiał z.należć w kr:i!J. Był pogodny wrześniowy dz·iel1. 8ar za granicą, ciężko pracując, g!odciiąc na reklamowa pozosta·!a w okn ie akurat 

Ale Barnabę ściga'l jakiś pech. N ~c :.ię naba idąc. z walizą w ręku w strorię wi:>t niek·iedy, a tu tymczasem w !tr::i;u na „S~ońcu w czarnej sztolni"„~ _ z:i

nie z·iśi::llo z tych ma·rzeń, jakie ro!ł :i;n dvyor~a„ me_ śpieszył s1.ę . Wszy~tko ::o rosła je.go. s!awał , . . 
1 
c~ął się usprawiedliwiać A.lojzy, .ktbry 

bitny m-łodZ'ienie·c. W Ameryce nie po· w 1dz.iaf;, ldz1w:~io go, oeszyłEl i W!SJ-1 .- Dz1es1~c WS"?an! - k~ęc1 się 'v\'_g1nl nie wiedz~ał, że dzięk·i jego pomy·ke 

wiodlio mu się. w:.aściclel pierwszej i<o- sza,ło . . . . „ wie Barnabie - ;estem więc tern oar- stary górnik Bamaba Kwieciefi przel.ył 

calni, w którei oracował, zba·nkrutol{ał - Dobrze z.robiłem, zem wroc1ł do dzo chyba bogaty!... Jaką sumę przecho jedyiną wielką radość swoieao żvc i a . 

• 

' 
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KELNER: - Tak -~anowie krzyczą, jak-
br szampana zamówili! • 

WICEK: - Bo jesteśmy głodni! 
KELNER: - A może czystej? ... 
WACEK: - Wypij pan sam! 

Uszkodzenie kabla zahamo-
wało ruch tramwajowy 

GODY WI KA · i 

WACEK: - O, włos! Jak pragnę czKa 
wki ! Pewno z jego wąsów! 

WICEK: - O .pieska z zatyczką! Coś 
mi w gardle upsło! Może gwóźdź, a mo 
że gnat?.„ 

WICEK: - Panie starszy! Ska·ndall W 
zupie była· spinka!· 

WACEK: - A w mojej wł.os!. . .
KELNER: - To detal! Nie tak ie rzeczy 

ludz;ie majdują! 

KELNER: - Rachuneczek„, 
WICEK: .,-- A to co? Za s pinkę 1 za 

wł\Qs też pan poli czy ;? 
KELNER: - Dla porządku, panie dla 

porządku! Przecież były! 

• 
m1 z „Korek" na Piotrkowskiej zydz·e1an· .1 

Łodzian zadziwiły wczoraj w godzi-

łlac~ popołudniowych ka~awany tram- I powinno się odbywać tylko komjsyjnie ! -
wa3ow, sunących wolno Jeden za dru- , J • • ' ł ' d k• k k ak 
gim przez Piotrl~owską. Przyczyną na- . na ezy zreorgan1zowac o z I - waterune 
głego wstrzymanta ruchu było mzko- Agendy oddziału kwaterunkowego priy Starostwie Sródmicjsl<im są zbyt wcześnie wiedzieli doką•J ię ic!1 
dzenie kabli górnej siec'i, przez co \ n~eczy.nne. lnteresant?_m, któr:ry jak Z"!Ykle li~znie się z_głas-z:ają na. A!, K~ś- skieruje, a wnioski z hmrnu c:a :ę:go 
uległ wstrzymaniu dopływ prądu. , c1uszk1 1, ~by zała:w;c swe sprawy m1eszka~1owe, \yozni komunikuJą, ze ~ródmieścia będzie przyjnH>will tyll\o j~ 
. Uszkodzenie miało mte)sce na odcin- urzędo~ani': zosta,o wstrzymane na trzy dni. W kwaterunku odbywa _ się '- :1 specjalnie do tego celu wyznai::zo· 

. . reorganizac1a. ny urzędnik. 
-Ku ulic. ~ndrzeja, ~opermka, ~erom- Chociaż odpowiędnie Władze nie u- sach mających się zwolnić lub Już wol- Urzędnik ten natychmiast będzie zapro 
skiego 1 Innych, polozonych w te) dz'iel znaiy nawet za stosowne poinformować nycll mieszk.ań, porozumiewali się z kon wadzał odpowiednie kartoteki dla każ· 
nicy. Skutkiem tego ruch odbywał się o tym prasę i społeczeństwo - t. rw. tr°'lorami, a ci dalej - i w rezultacie , dego intorosanta sk iadając.090 wniosek 
częściowo innymi bocznymi ulicami pocztą pantoflową dowiedzieliśmy się, adres taki ~taw.ał si,ę publiczną , tajemni~ li w ten sposób Jedna oo;oba nic bedr.ic 
o-raz Piotrkowską, która uległa znacz- na czym. te _zmiany ?"ają .polegać. c;i, a racze i ta1emn1cą tych.' k1orzy przy j mogła jednoczośniQ ub!cgać si o kił· 

. " . Dotąd 1stnia1 podział miasta na t. zw. pomocy łapówek starali się o uzyska· ka mieszkań, co się dotąd również dość 
nemu „zagę~~czeniu . ?szk?dzen'ie ~y- rewiry, przy czym na każdy rewir przy· n;„ mieszkania. często zdarzało. 
lo tylko częsc1owe, totez w mnych dziel padali specjalni uri1tdnicy - referent i Kic~y ~aś pierwsry lnte~esant prxy- Wnioski i podania będ~ nhnwłoc::zrii~ 
nicach miasta tramwaje kursowały nor kontrolerzy, · ściśle z • danym terenem c~oduł do k~aterun~u, dov.:1adywał, s.h~: kierowane dalej, a tego sam~go dnia, 
malnie. zv1i:rzani. „zn. na to. m1e~~kanie ktos wczesn1e1 w którym zosteily tg~oszonc, będą .f11U• 

N . t . ł b d t h u~.atwialo to znako~ci(ł rozm;ilte wy xtozył wniosek; , i . siały wrócić z powrotem do rcf()rtJt!.I. 
· . a mias 0 ~ruszy Y ~ga !- ee • kroczenia. Referenci przyjmujący wnio- Ter~z ma by.c 1nacze}._ Rovv ,rv będą Petent w jak najszybszym cr,asie otrzy
niezne MZK, ktore po godztnneJ pracy, ski· i podania, dowladywall się o adro· n11cs:one, kon,rol-!~rzy nigdy nio będą ma odpowiedź pozytywną lub negłlłY· 
t. j. około 3-ej po południu usunęły wną, nie będzie przetrzymywania papis 

~~zystkie przeszkody. Pona S.OOO ton mąki ~:=~"1~b!~~~~ó:~iosków. ani przechwY· 

N•1edz·1elne uroczystos' c"1 Są to posunięcia najzupell'ni~j eolowe zaspokoi z nadwyżką apetyt łodzian i słuszne. Jesteśmy przekonani, ŹQ 11!11• 
reszcie na tym odcinku zapanuje w kwa 
terunku należyty porządek. w związku z uruchomieniem 

dwóch linii tramwajowych 
Zgodnie z naszą zapowicdz1ą w nad

chodzącą niedzielę, dnia 24 bm. odbę
dzie się uroczyst0ść otwarcia nowej 
l)nii tramwajowej do osiedla robotnicze 
go na Stok;i.ch i nowej l'inli tramwajo
"'ej, wybudowanej przv współudziale 
Ckoljcznych mieszkańCÓ'N na ul. Jaro
sława Dąbrowskiego. 

Uroczystość rozpocznie się o godz. 
9-ej rano przy ul. Mariana Nowotki, 
na krańcowym przystanku linii tram
wajowej nr. „6", po czym po dokona
:iiu otwarci'ł obu linii orlbqdzic się w 
hali przy ul. Dąbrowskiego 23 kon-
cert. (k)' 

Nieuczciwi strażnicy 
s azani na kary więzienia 

Od dnia 1 ·go listopada rb. zaczynają - powinni mieć stale zapasy wystarcza 
działać na naszym terenie dwie komi· jące pnyn::ijmnjej na 5 clni. 
sje nadzoru dla spr;i.w mąki i chleba - Jak n;:is informują Polskie Zakłady 
jedna dla Łodzi , druga dla terenu wo- Zbożowe, do końca bm. ogólne zapasy 
jewódzlwa łódzkiego. mąki wszelkich gatunków wyniosą w 

Komisje te powołano na okres 2·mie naszym mieście około 5.000 ton, co gwa 
siqczny, celem unormowania rynku w rantu.ie, iż potrzeby rynku hędą zaspo
związku ze zniesieniem z dniem 1 listo- kojone z dużą nadwyżką. 
pada reglamentowanego zaopatrzenia w Jeżeli idzie o mąkę luksusową 50-
chleb i mąkę. procentową, przygotowuje się również 

Dwaj dystrvbutorzy_ PCH i „Społem" odpowiednie zapasy, jedn:lkżc towar 
będą rozprowadzali mąkę między wszy- ten rzucony będzie na rynek dopiero w 
stkich detalistów, którzy zgłaszać się odpowiednim momencie', aby n•e stwa
będą do nich z pisemnymi zapotrzebo· rzać możliwości paska w okresie przed 
wan'iami na caly miesiąc. Detaliści - \ ~wiątccznym, kiC'dV io popyt na białą 
kupcy, piekarze, stołówki, szpitale itp. mąkę jest szczególnie duży. (s) 

Za dodat ową prace· 

pr mie dla nauczycieli 
Jakich kwalifikacji żądamy od straż- hedą wypłacane na uowych zasadach 

Ale przyjmowanie wniosków - to je
szcze nie wsz~1 stko. To dopiero ws tę ł'· 
Najważniejszą rzeczą jest samo p r z y
c;I z i e I a n i e mieszkania, bo wł<'! :j 11ie 

tutaj najczęściej spotykamy się i; naciu-
życiami. · 

Dotąd odbywa się to w ton sposń'-i, 
że decyduje jedna osoba - kiorow11ilc 
oddzia,··u. Od niego więc zależy, c1y l1 

ny petent wyjdzie z urzędu z dcc:yI.ją, 
cz~, też z ... kwitkiem. 

Cty stan taki powinien trwać nadal? 
N:e i po trtykroć nie! Nie ma lud~i niQ• 
omylnych, a sprawa mieszkaniowa jc:-1 
zby1 poważnym problemem żydowym, 
ażeby je de n człowiek mógł w niej 
decydować. · 

DLATEGO TEŻ DOMAGAMY SIT<; WPRO 
WADZENIA DO KWATERUNKU CZYNNIKA 
SPOŁECZNEGO PRZEDSTA WICIF:t l 
ROBOTNIKÓW, PRACOWNIKÓW UMY-
SLOWYCH ITD., KT0RZYBY R0WNH2Z 
MIELI Gf,OS W KAŻDEJ TEGO RODZAJU ników przemysłowych - ludzi, któ- J · \ 

rych pieczy po':"ierzone jest dobr? gos- J N~ul:a. :~ s~l-oła:h, test be~pla~na. z::i cz~rnności nic objęte normalnym na SPRAWIE! Przydziela.nie mieszk<1[1 powin 
no się odbywać tylko k o m i s y j n i c. 
Kierownik oddziału kwaterunkowego 
nie powinien być panem życia i śrnlord 
ludzi, którZl' koiiatają o dach nad glow~! 

podarcze Polski? Przede wszystkim - 1 nnic~ n ~edna < s7~,~!y :-'orykaJą się z .iczaniem. 
uczciwości. · rozma1t?mt trudi:osc12i:n', a przede Dotychcz::is każdy naucz:vdel orzymy 

. . „ wszy stkim z brnk1cm nieodzownych po '"'al jednakowe premie. N a ostatniej jed 
Oto ~Iowa oskarzyctel.a ~ubltczne~o 

1 
mo~y do nauczania - na początku ro· cak konferencji kiero„Nn:ków szkół 

gdy _ządał n? wczora]sze1 _rozpra.v.:ie 1 ku szkolnego odbywają się zebrania ,no(lstawowych postanowiono wprowa· 
w Sądzi~ ~o~a~nym - przykładnej ;,~ I rodziców, którzy dobrowolnie zgłaszają dzić pewne zmiany. Forma premii bę-

A. o. 

ry dla s raznrkow przemysłowych, k 0 I ewne tal opłaty abv w ten sposób dzie inna. Przede wszvstkim będą N k~ 
i dt· ok! d · h r P s e • · OWY CU 1er rjy zaw e I P a ane w nic zau a· , µrzyHć z pomocą szkole, uczącej ich mieli do niej prawo nie tylko nauczy.; 

n e. dzieci. cielowie. ale także woźni, higienistki, a z nowej produkcji 
Eugeniusz K7z~szewski i Broni.sław z uzv~kanych tą drogą funduszóv.' tnkżc IC'karze szkolni. Premie nie bę- I p , . 

Szczuka - strazntcy przemysłowi w 60 proc. idzie na rzeczowe potrzeb~' dą jectnakowe - największe uzyskają ~nstwowa Ccnt.rala Handlowa W' 

PZPW Nr. 37 m'iast stać m1 straży po- szkoły - na radiofonizację, mapy, glo- cl, którzy najwięcl'j dodatkowych go· I Łodzi otrzyma la juz 8 wagonów cuknJ, 
wierzonego im mienia fabrycznego, do- busy, obrazy itd. Zaś 40 proc. - na rlzin poświęcają uczeniu i wychowaniu z nowej produkcji tegorocznej. 
puścili się wespół z JózE'fem Nowa- premie dla nauczycieli, klórz,y poświę· młodzieży. Za dodatkową pracę przy:.. Wszystkie cukrownie w całym kra]u 
k]em kradzieży ponad 200 metr. ma- rają młodzieży dodatkowe godziny poza ~nawane będą punkty. ';\ im kto więcej są w pełnym ruchu. Tegoro~zn ur~„ 
teriału. normalną swą pracą. Są to więc pre· .eh uzyska - tym większą otrzyma . . y 

Krzeszewski i Sz<''l':ttk::i zo t::ili skaza· mie za pr::icę wychowawczą, a prowa- premię.· · ctzaJ dopisał tak dalece, że produkcja 
nJ na. 4 lata, a Józef Nowi:ik - na 3 lata dzenie rozmaitych pracowni i kółek w Podobn<> zasady premiowania wyprn cukn1 hędzip więki;zl'l n iż w ubie_gl~ 
-..klenia.. (!0dzinach oonoł11rlnir"vvrh slowem \rndzorie beda w szkołar.h średnich. ~kl roku o około 30 prnc..,nt (t) 
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Chcesz być lotnikiem? Piotrkowska bez tramwajów!· 

Trolleybusy i autobusy 
będą n:!s woziły po głównej arterii miasta. - Dlaczego lin~a. Chtjny

Śródmieście arochodzi tylko do Placu Nie podległości? 
· Ulica Piotrkowska. Na głównej ar
terii komunikacyjnej miasta - olbrzy· 
mi ruch. Suną sznurem samochody. 
Pędzą szerokie, wygodne trolleybusy i 
autobusy. Próżno jednak rozglądamy 
się za tramwajem. ,Niepotrzebnie cze
kamy na przystanku. Tramwaj nie nad 
jedzie! Bo tramwaje zostały wycofane 
li ulicy Piotrkowskiej. 

To bynajmniej nie utopia, lecz wizja 
niedalekiej przyszłości, bo Zarząd Miej 
ski w ramach długofalowych projek· 
tów przewiduje usunięde z głównej uli 
cy miasta komunikacji tramwajowej i 
ustąpienie jej komunikacją autobuso
:wą i torłleybusową. 

Narazłe jednak tramwaje po Piotr 
kowskiej kursują, a w całym mieście 
jest .tylko jedna linia autobusowa, łączą 
~a Stare Chojny ze śródmieściem. 
Mieszkańcy Chojen prosili, aby tra

sia tej linii wiodła od terenu Chojen za 
torem kolejowym, poprzez Józefów, 
Plac Niepodległości do skrzyżowania 
Daszyńskiego i Sienkiewicza. Autobusy 
dojeżdżają jednak tylko do Placu Nie
podległości. Dlaczego nie skierowano 
ich dalej? 

Z pytaniem tym zwróciliśmy się do 
Mi.ejskkh Zakładów Komunikacyj
nych, gdzie oświadczono nam eo nastę
puje: 

od ul. Matsz. Stalina do Daszyńskiego. 
Drugą nie mniej ważną przeszkotlą 

jest mała ilość autobusów. Jest ich 
sześć, cztery kursują stale. dwa muszą 
być w rezerw!ie na wypadek jakiegcś 
usżkodzenia. Przedłużenie linii wyma
gałoby zwiększenia taboru jeszcze o sze 
reg nowych autobusów. na co miasto 
nie może sobie pozwolić. 

Na zakończen i e MZK wyjaśniają, że 
\A'prowadzen'ie komunikacyjnych linii 
autobusowych od kraiiców miasta do 
śródmie§cia hi:dzie możliwe dopiero 
wówczas, gdy tramwaje zostaną z ulicy 
Piotrkowskiej wycofane całkowicie i 
zastąpione now?cr.eśniejszymi środkami 

lokom odi. (k) 

Maszyny bYłY dobrel 
A oskarżeni uparcie wypierają się winy 

Wczoraj , po wznowieniu rozprawy kawała te części maszyn jako złom , co 
przeciwko Coglowi, Maciejewskiemu i, ma figurować w księdze inwentarzo
Eckersdorfowi - na wstępie złożył wej. 
opinię nowopowolany biegłv, in~. Grun Dobitną wymowę ma sensacyjey 
wald. Opinia ta na ogół nie odbtega nd szczegół - po dokonaniu transakcji Co 
ekspertyzy poprzedn!ego biegłego. Wy- giel oh-zymal w drodze „rewanżu" z rąk 
nika z niej, że wyprowadzone z PZPB Maciejewskiego 50.000 złotych. Oskar
nr. 2 części maszyn nadawały się jesz- żeni nie wypierają się tego. 
cze do produkcji. Wśród świadków szczególnie ob~ląia 

Maciejewski 'i Cogiel, pod~bnie ja~ jące zeznanie złożył b. właściciel Hur
Eckersdorf - nie przyznają się do wt- towej Zbiornicy Złomu - Wyrwa. 
ny, utrzymując nadal, iż w grę wcho- Oświadczył. że na przestrzeni swo]eJ 
cl.ziła jedynie spraw::i złomu. Dochodzi praktyki, pierwszy raz wywoził z fa
nawet do kontrowersji między Made- bryki tego rodzaju .,złom". Jest prze 
jewskim a biegłym. Macie1ewski oświad konany, że specjalnie dla Maciejewskie 
cza, że jest „specjalistą" w tych spra- go i Eckersdorfa zakwalifikował Cogiel 
wach i opinię swoją opiera na długo- w ten sposób przydatne do użytk.u czę· 
letnim doświadczeniu. sc1 maszyn. 

Coglel 7'łŚ tłumaczy się, że jeszcze w \ Lista świadków oskarżenia została w 
1946 r. specjalna 5·osobowa komisja, dniu wpzorajszym wyczerpana. Dz'iś -
Powołana z 'ramienia PZPW, zakwalifi- dalszy ciąg rozprawy. (p) 

Wedhtg p!erwotnego projektu połą
czenie autobusowe Chojen z miastem 
miało się kończyć przy pętlicy tramwa 
jowej obok toru kolejowego na ulicy 
Rzgowskiej. W ten sposób mieszkańcy 
Chojen musiel'iby przesiadać się prz:y' 

pętlicy na tra~waje, które dowoziłyby L k . k - ł h ·em h 
'eh dalej do śródmieścia. Dzięki jed- e CJ8 po azo e u g UC ODI yc 
nak przepudowie jezdni na Rzgowskiej 
można było przedłużyć trasę autobuso- Pomóżmy mładzieży dotkniętej tym kalectwem! 
wą do Placu NiepodległoścL . \ . . . . 

Plac: ten jest największym w tej Podobnie jak i w roku ub1e~łym, w Op1ek1 nad Gł_uch?n1emym1. To:v81:"ZY" 
aęści miasta węzłem komunikacyjnym. czasie od 23 do 26 bm. zo.rganizowa~e stwo to, obeJmUJ.ące swym zas1~g1er_n 
wobec czego pasażerowie mają moż- będą w całym kraju „D~t głuchon1~- t~ren całego . wo1ewództ.wa, optek~Je 
ność przesiadki we wszystkich kierun-jmych", mające na celu .za~ntcreso~me się warsztatami szkolnymt, krawieckim, 
kach. społeC'.leństwa l~sem dzlect, młodztezy i szewskim, stolarskim. Organizuje ko-

Doprowadzenie linii autobusowej do starszyc~, dotkniętych tym Jrnlectwem: lonie letnie dla dzieci· głuchoniemych. 
Oaszyńskiego i Sienkiewicza tylko . . W związku z ~ym szkoła ~Ha ~lu~ho F'undusze Towarzystwa pochodzą z 
wówczas byłoby możliwe, gdyby połą- memyc~ w Łodzi p~y ul. s.1enk1ew1c~a drobnych składek członkowskich. Im 
C'.lenie to było samodzielną linią kom-:;,- 35 zamierza :irządzl.c spec?alne lekcJe więcej członków będzie liczyło Towa
nikacyjną, obsługującą określoną trasę, po~azow~, ~tore. od~ędą się. w sobo!ę rzystwo, tym większe będą fundusze, 
ale tak nie jest <>dyż linia ta ma jedy- dnia 23 1 w poniedziałek dnia ~5 :paz- tym w~datniejsza będzie pomoc dla 
nie charakter d~;ozowy. dziernika. Każdy ~omu jest ~nsk• ~os głuchoniemych. 

Skierowanie autobusów w głąb mia- głuchoniemego dziecka. będzie mogł · Zapisy przyjmuje sekretariat przy 
sta jest niemożliwe, a · to wskutek duże- być obecny na tych le.kcJach. ul. ~ie.nki~wicza 35 V:' poniedziałki,. śro 
go ruchu ·tramwajowego i kołowego Szkoła dla głuchoniemych w Łodzi dy i p'iątk1 w godzinach od 17-eJ do 
na tej trasie, a zwłaszcza na odcin~u znajduje się pod opieką Towarzystwa 20-ej. (k) 

~wiadka. Jest t·o przec ież znany z opo-
7) wiadań 11facet" Wierzbickiej. 

- Owego dnia, gdy to się stał.o, byl twarzy. Oskarżona S·iedzi bez ruchu, jak 
ła jiak zwykle awa·ntura u Wierzbic:<ich. przyrośnięta do swej ławki. Na jej twa· 
Byłam za·jęta w innym pokoju i nie zw~a rzy widać z.męczenie. Chc i a·łal:)y, bv to 
ca~am na to uwagi. Zresztą awantury u się już nareszcie skończyło. Przysłuchu 
Wierzb ickich bvły na porządku dzien- je s i ę rozprawie z zadziwiającą cbo; ęt
nym. Usllysz1alłam tylko jej podnies ionv nością. Jakby to nie dotyicz~ jej, :i i<o 
gros w pewnym mome•ncie: - Pamiętoj, goś zupełnie obcego. 
że to dz·isiaj koniec Mam dość cieoie I nawet gdy zeznaje }ej dawna sliu żą 
i twoich awa•ntur. - W parę chwil po- ca, która by ła prz,ed Bronką, jest w c!JL 
tym fozległ się odgłos wystrzału. 1'iie s.zym ciągu obojętna . Powtarza s i ę to 
s tałoby się to nigdy, gdyby Wierzbicki wszystko, co zeznawała pa·ni Z:iw ~::lz
nie był tym, czym był.. Mógł ją doprQwa ka. - poparte dokładnymi opisami c·:·u 
dz ić do takiej rozpaczy, że nie ·widz i jt.a tclności zabitego. 
!inne·j możliwości uwolniena się od n.e- Łęcz wtrąca podchwytliwe pytani;;i, 
go. wyławi a z opow i adań służącej j3.;ie, 

Na twa1rzach przysięg·fych widać poru stwierdzające ·„dz·i wność" charakter J o
szen ie. Zeznainie Zawadzkiej nie ;xze- skarżonej . Niemniej rośnie przekona1 ,e 
chodzi bez echa. Orł10wski czuje, że ie- na sali, że Wierzbicka zabiła męże, bo 
go akcJe idą w górę. - No, panie oro- ją do tego doprowadził. 
;kuratorze, jeszcze walka się nie zacz~- Jako ostat.ni, zemaje młtody czk>wieK, 
ła. - Łęcz ma w dalszym ciągu s·wf:j który dobr·owolnie zgtos1ilł s·ię do sądu . 
nieodgadnionv uśmiesze1< na wyaolonei Łecz chce oodwalŻyć prawdomówność 

) 

Młoody człowiek jednak budzi zaufa
nie. Ława pr.zysięgłych słucha go z za
i'iteresowan·iem. 

Ale Łęcz nie spuszcza z niego wzro
ku. Za·uważy~ krótk·ie spojrzen'ie, jakie 
Zwol·iński rziudŁ na oskarżoną. W tym 
spojrzerriu był... lęk . Przed czym? 
Mł·ody człowiek mówi poważnie, po-

wol1i: Łęc,z odrrosi wrażenie, że każde 
jego sł1owo jest przemyślane i ostrożne. 
Wzrok prokuratora ześlizguje się z męż
czyzny na oskarżoną. Zdaje mu s·ię, że 
jest porusrona. Między tymi dwojgiem 
mus1i być jakieś porozumienie. Ale ja
kie? 

Dowiedz i ałem s ię, że oskarżona 
odmawia zeznań . Bo/i mnie to i napawa 
lęk i em. Dlatego zgłoosHem się sam, by 
wyJ-:iśnić pewne rzeczy. 

Na sali, wśród publ i czności poru:oze
ni e. Łęcz całą swą uwagę skupił teraz 
fla twarzy Zwolińskiego . Przeszyła go 
jak błyskawica pewna myśl. .. Ze też nie 
pomyślał o tym wcześniej! 

- Rozesz-ha się pogłoska po mieście 
że pain·i Wierzbicka miała 1kiochanków. 
A już najpewniej tego Jednego, który ją 
odprowadza.ł do domu. Tym k imś byłem 
ja . 

Zwoliński podnosi do góry gł.ewę 
śmiałVm.. młodzieńczym oestem 

Zapisy junaków i junaczek 
.Junacy i junaczki, pragnący sit szkolić w 

lotnictwie (1 i 2 stopień szybowcoWY) zgłasza.o 
j~ się ochotniczo do komisji kwalifikacyjne • 
rejestracyjnej w termina.ch podanych w &fi
szach. 

Pod uwagę są bra.ne roczniki 1930, 1931 f 
1932 - zarówno dla chłopców jak i dziewcząt. 
Wyma.gane jest poda.nie o przyjęcie, włamiort
cmie napisany życiorys, śWiadectwo moralnoś
ci. metryka urodzenia. świadectwo szkolne : u
koflczenia najmniej 7 klas szkoły powsze
chnej, zezwolenie rodziców ora:i: dwie foto
grafie. 

.Junaczki składają dodatkowo łwiadectwo le 
karskie o ogólnym stanie zdrowia. 

Znowu ukarano 
50 nieuczciwych kupców 
Wczoraj Komisja Specjalna w Łodzi 

znowu ukarała ponad pięćdziesięciu 
kupców za rozmaite uchybienia, doko
nane, na szkodę szerokich rzesz kUen· 
tell. 

Większość nieuczc'TWy-ch kupców ska
zana została na grzywny od 2 do 30 ty· 
sięcy złotych, a trzech za specjalnie 
ciężkie wykroczenia - ~ywnami po 
100 . tysięcy złotych. 

Dotkliwe te kary wymierzono za ~ 
bieranie nadm1ernych cen za mięso, za 
handel łańcuszkowy jadwabiem oraz 
za uzależnianie sprzedaży nafty od na· 
bycia mąki. (k) 

Samoch.ody i rowery 
wolno wywozić z Ziem 

Odzyskanych 
Wydane zostało nowe rozpornądze· 

nie, uprawniające wojewodów do znie
·Sienia na stałe lub na czas ograniczony 
zakazu wywo:t;u z Ziem Zachodnich po
szczególnych towarów i przedmiotów. 

Rozporządzenie zalicza do grupy to. 
warów, które nie wymagają specjaln~ 
go zezwolenia na wywóz z Ziem Za· 
chodnich szereg nowych artykułów, a 
mianowicie: wełnę, szczecinę, chemika
lia ceramiczne, samochody, motocykle, 
rowery oraz ich części. 

Ponadto na podstawie faktur wyda
wanych przez huty dozwolony jest wy
\\"ÓZ surówki, stali, blachy, rur, szyn, 
lin, gwoździ drutu oraz wyrobów z 
drutu. (t) . 

Wyjaśnienie 
W zwią zku z notatk~ e rozprl\wie !l\do~ej 

pt"7.l' eiwko Stanisławowi Nebelekiemu, wyjaśni& 
my, że obie kary tj. półtora roku. więzienia. i 
5.000 złoty ch g~zywny wymierzone zostały Ne· 
helskiemu. Jan Wróblew~ki staną.l w obrcmie 
bitego elektromo11tera i doznał u strony Ne
bel1>kiego ei~żkich obrażeń eiała.. 

Pożar w fabryce 
W godzinach popołud11iowych eentra.la et.-ra

ż~- Ogniowej powiadomiona zo~tal:a o pożarze, 
który w;vbuehł w Państwowyeh Zakładach Pr• 
m~·~łu "Vl' ełnianego nr .• 3 przy ul. Tylnej 5. 
Ogień powstał wskutek nadmiernego rozgrn 

nie. rur, doprowadzająe.yeh parę. N ajpier"!f za. 
jęła się i1.0laeja, a potem drewniane obudowa.
nie pomostu. 
Pożar szybko zoetal zlokalizowa.ny. 

- Nie w.iem, czy moje zeznanie za
służy sobie na zaufa.n ie. Chcę przynaj· 
mniej spróbować. Między mną, a panią 
Wierzbicką nie było żadnych zażyłych 
stosunków. Niczego, co możnaby pod
ciągnąć nawet pod bana.\f1e poj~1ie fHr· 
tu. Byliśmy tylko dobrymi kolegami i 
przyjaciółmi. 

Ostatnie słowa mówi mocino i twardo. 
Ale Łęcza nie oszuka. Pr·okurator idzie 
już po Hnii swojej myśH. Na ławie przy· 
sięgłych widać poruszenie, wido·wnia 
znów faluje podnieceniem. Jedynie os
karżona siedz·i z opuszcz·óną g'łową.. o
bojętna jakby. 
~ Byl· iśmy kolegami biurowymi. ._ 

mówi dalej Zwolińsk1i. - Jak tylko za
częła u nas pracować, od razu pocz•;
łem dla niej dużo.„ sympatii koleżeń
skiej i wspólczucioa. Był.a zawsze milczą 
ca i smutna. Pracowała duż.o i starannie. 
Spróbowadtem s1ię do niej zbliżyć. Nie 
poszło to łatwo. Była nieufna J niechęł· 
na, zw'łaszcza w stosunku do mężczyz,.,. 
Poznałem kiedyś w towarzy'Stwie jej 
męża. I już wiedziałem, na czym poleg„ 
tragedia Janki Wierzbkk1ej. Brutal, n!
puszony ~·anfaron, pseudo-inte~igent :"> 
nalanej, pijad·iej twarzy. Gł•ośny, o~dy-
11~rfly i .flie.sn:aczny .. Nie mał miary w 
p1cw wodk1 1 podchmielony wszczynal 
awantury o byle co. W stosunku do ko
biet natrętny l obleśny. 

D. c. n.J 
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S~tł : d już us~al1BnY 
Łącz gra w niedzielę na po

moct 
ŁKS ma też swoją „Komisję Trzech", 

która decyduje o składzie drużyny ligo 
wej. Po wczorajszym treningu ustalo
no, że drużyna wystąpi w niedzielę 
przeciwko Cracovii w składzie: 

Z qlupia #rant 

Tenden,yjna robot . 
Przy zwekslowaniu prawy Marci11!cowskiego 

kolejono zasadę czystości w spo79cie 

• 

Szczllrzyński - Włodarczyk, Łuc IT 
- ł_,uć I, Pietrzak, f,ącz, - Hogendorf, 
Baran, Janeczek, Patkolo, Gwoździńskt. 
· Może „Komisja Trzech" ŁKS będzie 
miała szczęśliwszą rękę niż podobne 
ciało w PZPN? 

Kto zdołui~zie nagrody 
w Mars7.ach Jesien11ych 

w Łodzi 
Dzisi:i.J odbędzie się pol!iedllenie Wojewód~

kiego Komitetu Jli.I~,rszów Jesiennych w Łodzi, 
na. którym, po z2,poznaniu się ze sprawozda
niem :pionów patronalnych z przebiegu mar::;zuw. 
ora.z oc~ny marszów nastąpi przyznanie nagród. 

Obrndy odbędą się o godz. ·16.30 w sali kon
fcreucyjnaj Wojewódzkiego Urzęiu I~ultury Fi
zyc:mej przy ul. Curie Skłodownkiej 28. 

l !P. d "" ;k mr>'.41 ~'r.f11'Un hfTft ~ ~ &'6 " ~~" ,• ~ j\'llij ~· "-'Ci 'ri'l ·rn 
„przykleiło" się do ~ielonego 

stolika ł..OZB. 
Były bokSer wa.razawfikieJ Legii, Grzelak 11od 

piaa.ł zgłoRzenie do ŁKS i nie może doczekać 
się JXJt"?ńerdzenia. Olrn.z1lje się, l!;a w Łodzi pa
p!erkową robo~ załatwiaj~, w Ł. O. z. B. też 
pod pewny>.n kąte>m widzenia. 

Zgłoszenie to śpecjalnie przetrzymano przez 
tydzień tylko dlatego, ażeby uni.emożliwić ' na
desłanie potwierdzenia. z Warszawy do soboty, 
bo wówczas Grzelak miał by już prawo wystrr 
pić w niedzielnych zawodach. 

Je~t to zarzut poważny, ana.logiczny do ze
szłorocznych historii z Kamińskim i Różyckim, 
kt6rey miesią.cami czekali na potw}erdzenie. 
Czyżby w ŁOZB naprawdę pod tym względem 
nic się nie zmieniło? Ozy za~~chła zeszłoroczna 
atmoHfera znów przytłoczyła zasadt sportowego 
fair pla.i? 

Zryw - Bawełna 
Z góry 'viaclomo, kto wygra 

W nadchodzącą sabot„ rozpoczynamy 
drugą kolejkę spotltań o drużynowe mistrzos
two Lodzi meczem Zryw - Bawema. Zawody te 
od.b~dą się w hali Wimy o godz. 19-tej. Zdec!
dowanym faworytem na zwycięzców jest druzy 
n& Zrywu. Gospodarze zoi·ganizowali przed
sprzedaż hiletów, która odbywa się w składnicy 
sportowej z. Kowalski, ul. Nawrot 8. 

Zarzą<I ŁKS -wystosował do za.rządu P:?)l w 
W2rszawie oficjalny protest, w którym odwo
łuje się od decyzji ŁOZB, godzącej w zawodni
ka Marcinkowskiego. Oto treść odwołania. 

Ma specjalnym posiedzeniu zarządu ŁOZB za 
pytany dr. Moskwa (lekarz zwi!lzkowy) oświad 
czył, że na zaświadczeniu Poradni Sportowej 
przedstawionym 1irzez Marcinkowskiego bez 
wahania położył by swój podpis i uważa, że ta 
kie zaświadczenie •jest zupełnie wystarczające. 
:Mimo tego, ŁOZB powziął decyzję o dyskwali
fikacji zawodnika. 
ŁKS stwierdza, że zar:-:ąd ŁOZB postąpił w 

sposób tendencyjny, co gorsza, pl:"tez cały ty
dzień taił powzięt:it uchwałę, uniemożliwiając w 
ten sposób ingerencję i odwołanie do zarządu 
P . Z. B. , 
ŁKS stwierdza. również, że niesłusznie ukara

no chorego zawodnika, zamiast wyciągnąć ewen 
tualne konsekwencje w stosunku do zarządu 
klubu. Jak z tego wynika, zarządowi ŁOZB, 
chodziło w pierwszym rzędzie o niedopuszcze
nie do walki zawodnika Marcinkowskiego, a co 
za tym idzie o ewentnalne pozb;i,vli.enie ·dotych
czasowego drużynowego mistrza Polski pierw
szego, lub drugiego miejr;ca w drużynowych mi
trzostwa.ch Łodzi. 
Ponieważ Marcinkowski, pięściarz 

ŁKS, nie wziąl udziału w meczu Łódź 
- Poznań, chociaż do reprezentacj:i. był 
wyznaczony, ŁOZB zdecydował, iż za
służył na przykładne ukaranie i zdys-
kwalifikował go na 6 tygodni, z termi
nem rozpoczęcia kary od dn. 13 paź
dziernika. Tym samym Marcinkowski 

nie może brać udziału w niedzielnych 
zawodach o drużynowe mistrzostwo Ło 
dzi ŁKS - Włókniarz. 
Zdawało by się, że wszystko w po· 

rządku, gdyż kara dotknęła niesubordy 
nowanego zawodnika. ale sprawa ta, 
na pozór zwykła, ma pe\'!lien aspekt i nie 
wyclaje się ażeby wszystko w niej było 
„w porządku". Podajemy jej prze
bieg, żeby czytelnicy mogli sami dojść 
do wniosku, czy ŁOZB postąpił słusz
nie. 

Marcinkowski był wyznaczony do re
prezentacji i zsłosil się w przeddzień 
meczu do próbnej wagi, oświadczając, 
iż przeprowadza kurację rozbit ej ręki i. 
walczyć nie może, co udowodnił okaza
niem zaświadczenia z Poradni Sporto
wej. ŁOZB dopatrzył się w tym pew
nej nieformalności, twierdząc, że jedy
ni~ lekarz związkowy, a więc dr. Mos
kwa jest upoważniony do zwolnienia 
zawodnika. Ale lekarza związkowego 
przy próbnym ważeniu nie było. 

Przy próbnej wadze nikt Marcink ow 
skiemu nje powiedział, że winien slę 
stawić w dniu zawodów do wagj ofi 
cjalnej, wręcz przeciwnie KAPITAN 
:rwiązkowy ŁOZB oznajmił, że wszy-

aid dokoła Łodzi 
Puchar przecbodn·• do zdobycia na wł asnośt 

Po raz trzeci sekcja motorowa KS. Tramwa- Punkty kontrolne są w tym raidzie jawne, o 
jarz urządza raid motocyklowy pcd nazwą czym każdy zawednik będzie dokładnie poin
„DOROCZNY RAID DOKOŁA ŁODZI'' na formowa.ny na odprawie przed startem. 
przestrzeni 188 klm. Trasa raidu nie wychodzi Trasę raidu ustalono jak następuje: start i 
poza granice województwa łódzkiego. meta na ul. TRAM\11/AJOWEJ przed remizą, 
Nagrodą rai.du tego jest puchar ufu.ndowany następnie ul. ul. y.rYSOKĄ, NAWROT, PIOTR 

przez Dyr. Tramwai Miejskich w Łodzi 1 mus1 KOWSKĄ, PABIANICKĄ, do PABIANIC, 
byc rozegrany w przeciągu trzech la,t. Dwa la- ską,d do KONSTANTYNOWA, ZGIERZA, 
ta z rzędu nagrodę t:it zclobył KS. TRAMWA- KRZYWIE„ STRYKOWA, BRZEZIN, KOLU
JARZ, bo zespołowo miał największą. ilość pun SZEK, ROKIOIN, UJAZDU, TOMASZOWA, 
któw, toteż jest w posiadaniu pucharu. WOLBORZA, PIOTRKOWA, SROCKA, TU-

W lata.eh ul)icgłvch w raidzie tym brały 11- SZ"\'"NA, RZGOWA, ł10DZI i ulicami RZGOW
dzia.ł wszystkie klUby miejscowe, a także nie- SKĄ, PIOTRKOWSKĄ, NA WB.OT, i WYSO
które kluby z innych województw. Trasę raidu KĄ do TRAMWAJOWEJ. 
urozmaicały trzy odcinki terenowe, ze względu Raid ten odbędzie się w niedzielę dn. 24 paś
jednak na zły stan maszyn postanowiono jeden dziernika. Start o godz. 9 rano. Zgłoszenia 
odcinek terenowy znieść i za.stąpić go odpo- przyjmują organizatorzy w dniu raidu na star-

wy09 

stko jest w porząd m i ze zamiast Mar 
cinko,vsldcgo, wah·:>:yć będzie jutro Kaź 
mierczak. Na tym stanęło. 
Idźmy dalej . Na posiedzeniu ŁOZB 

tak j akoś tę sprnw~ n vekslowano, że 
·l\farci11kowsk~ego zawieszono z cln. 13 
bm. Uchwałę zakomunikow ano kh;bo· 
wi dopiero 20 bm„ ą więc na dwa dni 
przed meczem z Włókniarzem, ale ofr 
cjalnego komunikatu do dziś nie wyda
no. N i'! bez znaczen ia jest fakt, że V..1y 
nik ti~go m-::czu może zadecydowa ć <' 
losach tytułu m istrzf:\ Łodzi. Istn:eje 
taki dob:ry zwycza j, przestrzegany na 
pn:ykład w PZPN. że ogłoszona kara 
obowiązuje do11 1cro od poniedziałku 
następnego tygodnia. Gdy ŁKS zwró
ci ł na to uwagę, oświaclczono mu z głu
:rb f:rnnt, że p1·:r."cicż to rHa klubu 1e
f ;ej, bo 'Vczdnicj up!ynie okres d;ys· 
kwalifikacji. (sir!) 

Próżne były clal<:;z.e tłumaczenia , bo 
nie pomogło navwt o§wia!lczenie dr . 
Moskwy, że gdyby on był obecny przy 
próbnym ·ważeniu zawodników, niewąt 
pliwie uznał hy l\Inr Jnkowskiego za 
11iezdol11cr,o do walki. \V postępowaniu 
ŁOZB razi z. tern CW11a n iekonsekwen 
cja, a złośliwi m,ogą nawet dopatryw::i ć 
s1ę chęci specj<iln"go osłabienia druży
ny ŁKS przed decydującymi zawndaml 
o m istrzostwo okręgu i kto wie czy nie · 
będą dalecy prawdy. Rozum ie się, że 
taki obrót sprawy nie mógł ŁKS zado• 
wolnić, z m iejsca więc skierOwatlO od· 
wołanie do władz naczelnych i nie przy 
puszczamy, ażeby PZB w tym \Vyp;:id
ku wyraził zadowolenie z poczynań 
okręgu łódzkiego. 

Chcielibyśmy usłyszeć wyjaśnienie 
ŁOZB na tem at t ej dość przykrej spra
wy, bo należy się ono opinii sportowej, 
a przede wszystkim doczekać się oc1po· 
wiedzi odkąd t„ ł,OZB uzurpuje sobie 
prawo dyskwali:fikowania orzeczeń le· 
karskich P oradni Spor towej, zwlaszcza 
tych, k tór e lekar z związko"'.Y jest go· 
tów potwierdzić . 

Cz;rny bo1nbardler 
jeszfi:ze 11każe się w ringu 

wiednim kilometrażem :a szosie. • . cie do godz. 8 rano. • • „Diicyu pHlutrze 

s e d z I o w I e s t r a J k u J ą Zbiorą się ::..~:.:.~ku „Włók A jednak Lou:il! chce walczyc. Mimo kilka-
krotnego za.pewnienia o zakończeniu kariery 
pięściarskiej, po ostatniej walce stoczonej w 
czerwcu br. mistrz świata w wadze ciężkiej Joe 
Louis- oświadczył obecnie, że będzie bronić swe 
go tytułu w czerwcu 1949 r„ w spotkaniu ze 
zwycięzc4 walki Ezzard - Baksi. 

d k • „ntT • Zw. Włókniarzy orgimizuje przez swój Wy 
Ła ne stosunecz I w ~V arszaw1e dział w. F. i Sriortu turniej piłkarski dla, „dzi~ 

Na warszawskim podwórku stosunki między 
sędziami stołecznymi a, Polskim Kolegium Sę

dziów są mocno naprężone. PKS. usunął z pre
zesw;y warszawskiego K . S. Łazarewicza. i mia 
nawal ;;;;:;-•:;a1 mec. Krukowskiego. 

W odpowiedzi na to prawie cały za,rząd podał 
się do dymisji, a wielu arbitrów uchyla się od 
prowadzenia zawodów. W tych wa.runkach prze 
prowadzanie rozgrywek mistrzowskich jest bar 
dzo utrudnione i ze szkodą dla kłubów. Kiedy 
sit wreszcie skończy ten dość oryginalny strajk'? 

Konferencja narciarska 

w Zakopanem 11•eszczęs' c•1a chodzą w parze Główny Urząd Kultury Fizycznej wraz z 
Polskim Zwjl),zkicm Narciarskim organizują w · 
dniach 25, 26 bm. w Zakopanem międzynarodo 
wą konferencję nardarsltą, w której uczestni- ,,Łatana'' reprezentacja przeciwko Czechom 
czyć Dl3ją przedstawiciele Czechosłowacji, W~ 

gier, Bułgarii i Polski. Konferencja. została Reprezentacja pięśdarska CZECHO· czek•iwać pewnych zmian w skłiadzie 
zwotana w zwi,. zkn z międ.'!lynarodowymi za- SŁOWACJI przybywa w listopadz1ie do drużyny, która walczyła ostatni'O prze
wodami na-rcfarskimi, które odbędą się w lu- POLSKI na dwa me.cze. Spotkanie mi ę- ciwko WĘGROM. 
tym prze1mlego roku w Zakopanem, z okazji ju 
bileuszu xXV-lecia istnienia P. z. N. dzypaństwowe odbędzie się 7 J.istopa- Na ogół biorąc, sytuacja nie Jest we-

Ponadto omówiona będzie sprawa nawiązania da W POZNANIU, a drugi start CZE· sola, bo 0 wystawie·niu CEBULAKA nie 
śdślP,jszego kontaktu sportowego w dziedzinie CHOW zarezerwowała dla siebie WAR-
narci.a.rstwa między patistwarui uczestniczący- ma co marzyć. Pon ieważ kość zrosła się 
mi w konfcre!lcji. SZAWA. źle, CEBULAK musiał: się poddać opera-
111111111mm1111111111111111r11 1111111111111n11111111111111111111111111111111111111111 Czesi dość poważnie zajęl·i s·ię przy- cj i i obecnie przebywa w szipitalu. KOL-

KAI..XNóWNA w ł,ODZI gotowaniem syvej drużyny, bo już dzi- C!YŃSKI nadal kuruje chore kola,no, 
Jak r yki do przewidzerua, zapowiedź wy-1 s,iaj mają ustalony s kład i roztoczyli nad więc chyba znów ZAGÓRSKIEGO damy 

~ępów znakomitej pi~śniarki °?I'Y Ka- nim specja l ną op i ekę. W składzie tym za przeciwnika PRIHODZIE. 
hno~ny • ~oł;.1~ meJ:.vwale zamtereso- wystąpi p i ęciu ol impijczyków z mistrzem Bieda jest z wagą lekką, gdyż st.:i rt 
wame pHohczi; osc,i: NaJleps~m. te~o ~0: Ol impiady TORMĄ na czele. RADEMACHERA tez· n1·e 1·est pewny .. a '· 
wodcm fakt, ze większa częsc biletow JUZ • • • 
zosta.a ro.z.sprzedana. Artystka wystąpi w Imienny skład reprezentac11 CZECHO KLIMECKIEGO wszyscy w BUDAPESZCIE 
sołx>tę i '." 1;iedzielę .~3 i .24 paźd.'dernika SŁOWACJI ustalono jak następuje : MAJ byli niezadowoleni. Wszystkie te nie-
br: ~v sa.11 Filh!":-1;monn kaz~ore.zowo .o g~- DLOCH, MOSLEY, MATICKA, PETRINA, szczęścia spadły naraz. Jak sobie po-
dZlll.le 19.45. Bnzsze szczegóły podaią afi- JORMA P"ll-IODA RADEMACHER I LI I d · PZB · k" · 
sze na. sh1pach miejsk ich . Reszta biietów , ' " . ! . · : ra z.1. Z tym . I im p_ozatyka luki? ~-
do nabycia w kasie Filharmonii (ul. Naru- VANSKY. Kto bron ic będzi1e barw Polski, k Uje s ię, ze na na-dm1ar dobrych p 1 ę-
towicza Nr 20) od 10 do 13. 2f!<:vn na razie nie ustalono. należv iedna'k o- śc i arzv narzekać ieszcze nie możemv. 

kich'' piłkarzy. Ci Z:\wodnicy, kt órzy wyrazili 
chęć wzięcia. udziału w tym t urnieju winni si ~ 
stawić dn. 2~ bm. " i:;o1lz. lfi na boisku „Wlóknia 
rza" (da;wniej E. r . Zjednoczone). 

Budowlt}H1~ - Zryw 4:2 
W dniit 17. 10. 1918 r. w Parku Ludowym na. 

boislm K. S. „Zryw' ' odbył się mecz towarzyski 
w piłkę no?.n1 między Z. I~ . s. „Ęudowlani", a 
K. S. ,,Zr yw' ' . 
Zwycięstwo odnio3la drużyna „Budowlanych' w 

w stosunku 4.:2 (3:1) . 

»B UDOWLA NKA« 
Skład drzewa rói nego 

oraz 

Bracia Nowiccy i S-ka 
KRA:CÓW 

ul. Nadwiślańska 23 
Telefon 590-91 

w/r; stempla firmy 
~ 
<O 

"' -..... -



Przygody dwóch bohater- (42 
skich lotników polskich 

- Nie ujdzies.z mi jednak - pomy~:a I Wys,zedłem przed Niemca i miałem Również ; Mroczek opisywał czasa:ni I - Za nami oiągnął równ-ież Ang! ;~ 
ł'em sobie. - Poczekaj Frycku, znajdz '. e go wyrżnąć „pyskiem". Frycek, ujrzaw- swe przygody, a lotnicy słuchali go z Fortstone, gdy nagle zz,a chmur wys~~ 
si~ i na ci€bie sposób! Podlaz łem szrn szy mnie wyłaniającego s i ę prz'?d nim, za·interesowainiem. Właśnie dziś zdar~y czyły na nas bombowce niem.eCK1g. 
powi pod sam ogon i naciskam spu~t . jak zjawa, zląkł s·ię śmiertelnie i wypu- ta się im wielka awantura, z której le:l- Ni.e namyślając s·ię długo we dwójkę z 
W karabinie coś szczęknęłe> i n:C. Nie ścił stery. Maszyna pozbawiona kieio - wo uszH ca{10. - Leci~liśmy ob:)k si.a- Krzyckim chciel·iśmy im sprawić łaźn:ę, 
miałem więcej naboi. Zakląi:em szpet- wnictwa runę 1 a w dół - zakończył SN9 bie z porucznikiem Krzyckim i w pew- choć było kh z dz1iesięciu. Da1:em rów-< 
nie, al~ nie traciłem rezonu, ani nadziei, opowiadanie stary sierżant i· ;nrugnął I nym m.omencie straciliśmy łączno::ić z ca nież znak Fortstonowi, ale ten się zląkł 
że go unieszkodliwię. porozumiewawczo do słuchaczy. łą grupą, wracającą z patrolu do bazy. i został w tyle ... 

K • ' ' DENTYŚCI I NA SPRZEDAZ: 1 toamJeD Z serca .••. •-------- karnia do metalu 1, 5. 
LECZ. ZĘilOW oraz 1 aparait elektryczny 
nowoczesna pracownia do spawania, oraz róż 

BF,Z WZGLĘDU na I POTRZEBNA pomoc 
dług1ść, gatunek wło- domowa z gotowa· 
sów Trwała Ondula- niem Zaraz. Kiliń-

Dokqd dziś -pójdziemy 
Kino. Widownia nabita do ostatniego miei

.sca. Pan Bąbelek chce oglądać obraz ale nie 
może, bo przed nim za;ęła mie;sce ;aka.~ tęgn. 
wysoka jejmość w wielgachnym kapeluszu . 

- Przep.raszam - zwrac-0 się do niej pan 
Bąbelek. - Czy nie zechciałaby pani zdjąć ka
pelusza? 

- Nie ... - odpowiada krótko i węzłowato 
niezbyt uprzejma dama. 

1.ehów szrurznych - ne przy.rządy i narzę
Phtrkowska 8. 1063ii-k dzia. Stan dobry. -
DENTVST A WODNIC- Ostrów Wlkp. Fabry
KJ Stanisław, spec)fl.1- czna 1 „Agraria". 
ność' korony. mostki 11454k 
oorrel11nnwe A ndr1eja ZAKł~AD stolarski i 
11, tel. rn4-12 106:rnk handel mebl<Jwy sprze 

cja Amerykańskim i skiego 18 m. 9. 
płynam1 gwarantują 11449g 
,.Wileńscy Fryzjerzy'" POMOC ctom'Jwa po-
Zawadzka 11 10847k tr:zebna. ;Jlliotrkowska 
PRZYBŁĄKAŁ się 6l! m. 6. 11450g 

r~~ie;v1ł~ki cig~rl. POTRZEF-NA uczci-
wa pomocnica dom 1-

Napiórkowskieg<J 117 wa do dziecka. Ka-

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodz}, ul. Jaracza 2'7 

Dziś o godzinie 19.15 komedia wybitneg:> 
pisarza czeskiego Jana Drdy pt. „Igrasz"!d 
z diabłem", 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA" . 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
ul Daszyńskiego 34. - Ja nic nie widzę ... - tłumaczy dalej pan 

Bąbelek. 
- A co to mnie obchodzi? 
- Jak to?„. Zapłaciłem 100 złotych za bilet! 
- A ja za mój kapelusz 2 tysiące! 

* • • 
Dwaj Szkoci grają w szachy. W pewnej 

chwili jeden zwraca s ię do drugiego: 
- \Viesz, dziś są moje urodziny ... 
- Doprawdy?„ . Winsz11ję, dostaniesz zara7 

ode mnie prezent.„ 
- Od ciebie prezent? - dziwj .się pierwszy 

Szkot. 
- Tak„, W następnej partil dam of piona 

for. 
• • 

Profesor hl.slorli zwraca się do }~ego z u
czniów: 

AKUSZERKI 
AKUSZERKA Łagow 

ska Irena przyjmuje 
Zachodnia 52 telefon 
\Sl-76 106CJ0g 

Kupno - Sprzedaż 

I<UPUJEMY - sprze
d aiemy place, domy. 
willP, ziemie ornP.. 
Plac Wolności 6-4. 

11255g 
KAPELUSZE damskie 
męskie duży wybór po. 
leca sklep Pi0trk..:iw
ska 190. 11386k 

- Kiełba.slrtski, d<iwno clę /ui llle wldzJalell'ISREBllO (złom, mone 
w klasie ..• Gdzieś był tak długo1 tyf stale kupujemy. 

- Chorowałem, panie profesorze... . Sklep zegarm.lstrzow-
- Od jak dawna? ski. Więckowskiego 
- Od wojny trzydzlest-oletnlej, pan!e profe- (dawn. Sródmlejska) 6. 

sorze... 10972 
• • • 

Pani Eula!Ja wróciła z Krynicy I od dozor
czyni dowiedziała się, że /ef pomocnica domo 
wa paradowała w jej sukniach. 

- Marysiu! - zwraca się zdenerwowana pa 
ni Eulalia do dziewczyny. - Czy to prawd-0, 
że Marysia nosiła moje suknie podcui.s mej 
nieobecności? ... 

- Prawdn, proszę pani„. - odpowiada Ma
rysia - ale tylko wtedy, gdy szlam na rynek. .. 
• 

MEBLE wszelkiego r'J 
dzaju sprzedaje Sto
larnia Krasickiego 3 
przy Rzgowskiej przy
stanek Pia5eczna 

11415g 
SPRZEDAM okazyjnie 
maszynę do szycia pu 
dełek szlicówkę, 'pedał 
drukarsko· sztancowy, 

OGlOSZENIA DR OB NE
i piłkę <laubzega). tel. 

166-85 Łódź. 11265g 

------------------- SKUPCJJĘ wełnę ow
LEKARZE 

Dr LENCZEWSKI, cho-
roby kohiece, akusze
ria, przyjmuje 3 - 'I 
Slenklewicza 51, tel. 
.181-47 10645k 
Dr KUDREWICZ spe-
CJaltsta weneryczne
skórne, 8 - JO. 4 - 6 
Piotr!rnwska 106. 

10642k 
Dr MIRSKI - akusze
ria, choroby koblece
Piotrknwska 14. tele
fon 257-23 

Or. POPK0W<:KT aku
s1eria. choroby ko!:Jle
ce, pr?.'yjmuie. Leq:o
nów 17 !Pl. 145-1.'\. 

CZ'l w k;iżdej f11Jści, 
Płacimy dobrę ceny 
(boczna Limanowskie· 
goi Rybna 17. 

~----~-1_0_8_97k_ --~~----1~0~9=98 
DOKTOR ZAURMAN KOŻUSZKI zakopiań

sk1J. garwolińskie PO· 
leca firma B. NagibGr 
Nowrimie>i~ka 2 (~klep 
w podwórzu). 10929k 
MEBLE. sprzedaz -
kupno. Zamówienia -
zamiany - P:otrkow· 
ska Nr 275 (sklep Ga 
lar I Btemack! te.„-

;pecj11llsta: skórne, we 
neryC'zne 8-10, 5-7 
Nawr')t 8 10774k 

DOKTÓR GLAZER. -
skórno • weneryczne 
5-8, Andr:zeja 28. 

10708k 

Dr SIENKO specjali fon 145-13 10160k 
_______ 1_0~63~7,,,_k sta skórno • wene· WŁOS KONSKI (og:J· 
Dr TADEUSZ CHĘ- 1 ryc~!1e . 13-l4, t6-1B ny) kupuje firma „Pn 
CINSKI choroby skór Kilm$kieg.') 132. mień" Sienkiewicza 63 
no-wPnervczne. Piotr· 10906k 11366q 
kowska 157, 4-8 Dr KOWALSKI MJE- SREBRO w każdej po 
--------=1~0_12'-5 CZYSŁAW, specjalisto sta~ kupuje M. Wel
Dr CZYŻYKOWSKI. >kórno - weneryczne ner i S-ka , Łódź, Piotr 
choroby serca, reuma- I Maja 3, 8-9, 4-7 kowska 112, tel. 120-66 
tyczne. Gdańska fl!ia 10646k 10704k 
4-6. 10757 Dr TEMPSKI specja- SPRZEDAM psa my
or f:.OZA specjalista: lista: weneryczne skór śliwskiego roczna su
włosów, skórne we·ne· ne, włosów. moczo-1 czka ponter bez szk')· 
ryczne 1-2, 5-7 Sien płciowe. Piotrkowska ły. Gdańska 74 m . 6. 
. klewicza 34 9578k 114. 10640k 1141-!g 

OR. VOGEL, specjali- Dr MARKIEWICZ GU FUTRO fokowe, je-
;ta chorób kobiecych, STAW, weneryczne. sionkę męską używa · 
akuszeria. Narutowl- skórne. Piotrkowska ne sprzedam. Koperni 
cza 4., tel. 260-92 109·6, tel. 138-52. ka 4·14. 11420g 

10969k 10643k SPRZEDAM opo'.1Y 
--------- 750x16 i chomąto an-
DR RÓŻYCKI, specja DOKTOR REJCHER - gielsk ie. Nowotk i 19 
hsta chorób kob:ecycb ;pecjalista: wenery';?- m . 20. 11440g 
aku~zerii. Przyjmuje ae, skórne. płdowe 6-CIO tygodniowe wil-
2 - 6, Piotrkowska 33 fzabnrzen ial Południo- czk:i sprzedam. Lipo-

10647k wa 26., 2-7 1064lk wa 32 m 1. ll4:ł0g 

dam _ Oferty „Mebl<J· 
skład". 11441g 
SPRZEDAM maszynę 

szewską -łatk?wą, t<Ja · 
letkę i wózek tragar
ski. Kamienna 7 m. 15 

Doliński. 11422g mienna 16-50. 11444g 

11451g 

NAUKA 

ROCZNE, półr?Czne 
kursy kroju, szycia, 
modelowania, 3 m ie 
sięcz.ne kroju, modelo
wani.a Instytutu Prze
mysłowo · Rzemieśl
niczego. Zapisy, Łódź, 
Stalina '1 11399g 
TŁUMACZ przysięgły 
angielskiego, rosyjskie 
go, francuskiego, nie
mieckiego, łacińskiego 
Narutowicza 84 telefon 
276- 18 11803q 
KURSY szycia, krO]U, 
modelowania Tnstytu· 
tu Przemysłowo -Rze
mieślniczego, kierow
nictwi:i Anny Karb.)-
wiak, Sienkiewicza, 
89. 10789g 
KROJU męskiego-dam 
skiego Kursy Instytu-
tu Rzemieślniczeg;l 
pod k:Jerownlctwem 
dyplomowaneg.., nau 
czyciela Lewandow
skiego. Jaracza 14-8 

11 '207k 
MASZYNOPISANIA 
stenografii biur0wej 
(grupy początkowe, 

wyższe, dyktanda), ko 
respondencjj biurowej 
(ortografii obowiązuJą 
cej) uczą Kursy St?· 
warzyszenia Stenogra· 
fów i Maszynistek. 
Własne pismo steno· 
graf. „Stenograf Pol· 
ski". Zapisy: KiHńs~de 
go 50 114Wk 

ROŻNE 

LOKALE 

LOKAL przemysłowy 
w centrum 2 pokojo
wy z k11chnią na<iają
cy się ni. mieszkanie 
odstaoię z.a zwrotem 
k0sztów remontu. Of. 
pod „Parte", „Prasa" 
Piotrkowska 55. 
ZAMIENIĘ mieszka
nie jednoizbowe na 
dwupokojowe z kuch
nią. Koszta zwrócę. 
Młynarska 2-48 (rói 
Brze:llińskiej). 1144Sg 

Poszu'<•wanre aracy 
POSZUKUJĘ pracy Ja 
ko kierowniczka ku· 
chni w stołów.ce lub 
restauracji, ewentual
ny wyjazd. Oferty pod 
„H. W " 1143Sk 

Zaot1arowanie pracy 
POTRZEBNA praco· 
wnica d0mowa. Naru
towicza 25-11 
POTRZEBNA pom:ic 
domowa na stałe lub 
przychodnie. Warunki 
di:ibre Radwańska 9, 
m. 6a· Kapelińska. 

11413g 
MURARZE robotnicy 
budowlani potrzebni 
na roboty akordowe. 
Zg-łoszenia ul. Sienkie· 
W!Cza 53-8. 11417g 
POTRZEBNA pom0c 
domowa. Zgłaszać się 
Andrzeja 27-7 P':> l·ej. 

11413g 
POMOCNICA na przy
chodnie potrzebna. 
Nywrot 15 m. 7. 

11421g 
POSZUKUJĘ pońcw

szil'iczki, 1Jkrągłe ręcz· 
ne s.i.altkówkl. Płacę 

dobrze. Skłodow· 

TANIO. Szybko. 140 skiej- Curie 11 (daw· 
złotych 3 fotografie le na Podleśna) Portier
gityroacyjne. Nawr.:>t J nia 11423g 
=~~~~~-'l-"1_07-'0:.c.;k POTRZEBNA kasjer 
EL.EKTKYCZNE poduo ka. Nowomiejska 8. 
szenie oczek. Artysty· Sklep spoźywczy. 
czne cer')wanie ubio- 11424g 
rów. Szolinowa, Piotr· POTRZEBNA p'Jmoc 
kowska 30. 11066k domowa. Sienkiewicza 
ZA'.'AMIĘTAJ fOTO- 29 m. 12. 11437k 
AUTOMAT Narutowi, POTRZEBNA dziew
cza 8, najtańsze, v1j- czyna do dziecka, -
szybsze zdjęcia !Pei· Gdańska 33 m 6. 
tymacyjne 10936k l 1442k 
ZAGINĄŁ pies wilk POTRZEBNA pomoc 
duży, szary. Odpro- do 2-ga dzieci natych· 
wadzić za wynagro- miast Warunki do· 
dzeniem. Wólcvińska bre. Ńowak, Piotrk1V1„ 
35 m. 3 1144~g ska 55. 114551-
PRZYBŁĄKAŁ się TKACZ ręczny wy· 
szpic mieszany, szary, 

1 

kwatifikawany na je· 
czarne i żółte łatki dwab od zaraz p1trze 
Stalina 42 m. 24. · !:my. Narutowicza 30 

t14)~ m. 6. 11445;! 

Ostatnie dni punktualnie I) godz. 19.15 
ZAGUBIONO sztuka C. de Peyret-Chapu.is. „NIEBOSZ• 

ZGUBIONO legityma· CZYK PAN PIC". 
cję Zw. Zaw. Franci· Teatr „SYRENA" Trangatta 1 
szek Jankowski. Na- Dziś o godz. 19.30 „PANI PREZESOWA• 
wrot 21 11410g Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano. 
ZAGUBIONO książe· Tel. 272-70. 

cz·kę Ubezpieczalni TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ „LtITNIA" 
Społecznej, Zomłyń- . 
ski Franciszek. Wło- • P~~trkowsk.a 243., . 
dzi-mierska 30 u 4 ug „Piękna Helena opera kollllczna w 3-ch: 
ZAGUBIONO ks· . _ aktach (5 odsłonach) muzyka J. OffenOO.. 
_,_ Ube ·~-=~,Z.:,. cha. Udział bierze 60 osób. Chór, bale~ 
<=n.ę zpl~i'.! tat • i ki t 
Społecznej Macur Eo- 8 ysc ' or es ra. 
lesław, Żeromskiego TEATR ,,OSA" \Sala t.lmowa) 
18. 114129 Zacbodula ł3, tel. lł0·09 

ZAGUBIONO k!iążkę Codziennie o 19,30„ w niedziele .! ~więta O! 
Ubezpieczalni Fita 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolca pt. 
Aniel~, Prusa 16 ChoJ „PEPINA". , 
ny. 11416g 
ZAGUBIONO legity
mację kolejową Nr. 
103439 Pudło Wikto
ria Karsznice 11436g 
ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU -
Łódź. Berent Jan, 
w1es Bukowiec, gm. 
Brójce, pow. Łódź. 

ZGUBIONO legityma
cję Ubezpieczalni Sp. 
Strzelec Tadeusz Wy 
soka 33. ll425g 
SKRADZIONO pakó· 
wkę, .zezwolenie na 
prowadzenie cukierni, 
kartę rejestracyjną 
handfową i ksdążecz· 
kę czeladniczą Ptasiń 

skiego Teodora. 
ZGUBIONO kartę re· 
jestracyjną na rnz.
ma.nkę. Rajski An-
drzej, Grunwaldzka 
1~ 11427g 
SKRADZIONO kartę 
rej~tracyjną RKU -
Łódz, na nazwisko Pta 
Sliński Jerzy. 11428g 
ZGUBIONO dowód 
osobisty i kartę RKU 
-Kielce Lachowski 
Stefan. 11429g 

CYRK Nr 2, PL. NIEPODLEGŁOIOI ; 
Nowy atrakcyjny program w dni powsze

dnie godz. 19.30 sobota godz . 15,30 19.30. 
niedziela godz. 12.00, 15,30 i 19,30. 

KI N A 
ADRIA - „Pojedynek" 
BAŁTYK - „Narzeczona z Turkmenilff 
BAJKA - „ Wyspa skarbów" 
GDYNIA - Pr"-gram aktualnoki KraJ. 1 

Zagr. Nr 34". 
HEL - ,,Pojedynek" 
POLONIA - „Iwan Groźny". Program n& 

dwa dni od 22 - 23. X. 
PRZEDWIOSNIE - „Panna bez posa5u• 
ROBOTNIK - „Nx grudniowa" 
REKORD - „Wielki przełom" 
MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
ROMA - ,,Jasne łany" 
STYLOWY - „Ostatni Mohikanin" 
ŚWIT - „Ludz:ie bez skrzydeł" 
TĘCZA - „Przeczucie" 
TA TRY - „Kwiat m!iłośct" 
WISŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
WŁÓKNIARZ - „Na morskim szlaku" 
WOLNOśC - „lwim Groźny". Program 

na dwa dni ..,d 22. - 23. X. 
ZACHĘTA - Marsylianka" 

Program radiowy na sobotę 
Ciekawsze audycie 

12.00 Wiadomości południowe. 12.10 Koncert 
ZGUBIONO kartę re- soli~tów. 12.35 Audycja dla wsi. 15.30 Przygo· 
jestreeyjną RKU - dy żuka nos')rożca. 16.00 Dziennik popołudnio 
Wieluń Gacka Cze- wy. 16,45 Przy sobocie po robocie. 18.00 Lek· 
$ław, Skomlin, pow. cja języka rosyjskiego. 18.15 W rytmie tanecz 
Wieluń. 1113'ln 11.ym. 19.00 23 wieczór Mickiewiczowslci. 19.30 
ZGUBIONO kartę re· Franciszek Szuhert. 20.00 Dziennik wieczorny. 
jestracyjną RKU - 20.45 Mówi Wystawa Ziem Odz.y&kanych. 
Łódź miast0 na n <P w. '20.50 Wyk':>nanie 3-go planu pięcioletniego w 
sko Romanowski '>~e · ZSRR 21.00 Koncert. 21,45 Dersu-Uzała 
fan, Wólczafaka 165. 22.00 Orkiestra tanecz,na. 23,00 Ostatnie wia 
ZAGUBIONO dowody domości . 
osobiste na nazwisko'l9•--------------••--
J an owska Helena -
0?.0rków Kilińskie{~') 3 
ZGUBIONO ks1ążecz· 
kę Ubezpieczalni Sp. 
na nazwisko Tomczak 
Stani<;ława. 11446g 
ZGUBIONO książecz

kę z Ubezpieczalni 
na nazwisko Ste'iger 
Irena. 1l45'2gl 

AKWIZYTORZY 
do sprzedaży popularnego wydania 

POTRZEBNI NATYCHMIAST 

wysoka prowizja 

Zglosić się: Zamenhofa 6 Introliga. 
tornia. 11407k 
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